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l a m a  m a  m
Eerlin (PAT). Th' emriki tutejsae donoszą, że 

wyjazd władz nlemłockici z zteix> przyznanych 
Pclcca rozpocząć się ma w poniedziałek d n a  i  
sierpnia. Oddanie tych ziem Polsce nastąpi pra­
wdopodobnie z początkiem września. Dotąd 
15.000 urzędników niemieckich wyraziło życze­
nie opuszczania terytoriów, przyznanych Poi- 
see.

Ustanowienia komisji dla Gor. Śląska.
.Warszawa (teief.). Kaua. najwyższa państw 

enłenty ustanowiła i o misy ę dla Górnego Ślą­
ska. Kom isya ta n.a zarządzać Śląskiem od 
chwili opuszczenia kraju przez władze niemie­
ckie aż do plebiscytu. Na czele tej komisy! sta­
nie Amerykanin.

Zdobycie M M ska.
Warszawa. (Telef.) W  kołach sejmowych to . 

tfiazła s.ę wczoraj pogłoska o zdobyciu Mińska 
przez wojska polskie.

Odezwa biskupa mińskiego do 
mieszkańców. ‘

Warszawa. (Telef.) B iskup m iński ogłosił ode­
rwę do polskich oddziałów w ojskow ych, idących  
■la. Mińsk, w  której zapowiada, że cala ludność 
siatoiuska bez różnicy wyznania z utęsknieniem ! 
Wygląda przyoycia woisk polskich. Biskup pro- j 
ii ,abv ta ludność mAgła znaieźć w  żołnierza) ; 
polskim swego opiekuna. Każdy się przekorna, 
te żołnierz polski straszny jest dla tego, z kim 
wojuje 1 że jest pełen łagodności, rtobioci i

względności dla bezbronnych. Wioch wa® Bóg
strzeże — m ów i dalej odezwa -  od skrzywdze­
nia kogokolw iek niewinnego, o'd gwałtu i nie- 
poszanowatniia. w łasności cudzej. Objąłem odpo­
w iedzialność za. wasze postępowanie w chwili 
wkroczenia, do m iasta w  czasie pobytu w niem 
odpowiedzialność zarówno przed ludnością 
chrześcijańską, jak żydowską. W  drugiej ode­
zwie, wydanej do ludności m iasta Mińska, wzy­
w a biskup Łoziński do spokoju  oraz, aby nie 
w idziała w żołnierzach polskich nieprzyjaciół. 
W reszcie zapewnia ks. Łoziński ludność żydow­
ską, że za bezpieczeństwo żydów w Mińsku bie­
rze na siebie pełną odpowicdzinluość.

■ r a i

10 milionów koron dla powiatu Gorlickiego.
W arszawa (FAT). Na wczorajszym  posiedze­

niu Sejm , po referacie poeta Rączkowshiesro, u- 
chw alił i]pow ażnić rząd do natychmiastowego 
Wyasygnowania nn doraźną pomoc dla znisz­
czonego elementarną klęską powiatu gorlick*e- 
Qo kv*oty do dziesięciu milionów koron. Dalej

uchw alił Sejm  upoważnić rząd do natychmia 
st owego w yasygnow ania potrzebnej kwoty aa 
pomoc doraźną dla zniszczonych pov o Izią po­
wiatów żywieckiego, oświęcimskiego, bie uuLie- 
go, kiakowsłdego, nowotarskiego i Innych pud- 
karpackich powiatów.

Zjazd pasłów ludowych w Zakopanem.
W arszawa (telef.). W  Zakopanem  odbędzie I góralskich . Orgamizacyą zjazdu zajmują się ko- 

się dnia 23 i 2-1 sierpnia zjazd posłów  ludow ych. I ła poselskie Piaskowców, 
łnicya.iywa w tym kierunku wyszła od posłów

Galicyjski Boio aasza przed sądem w Marsylii
St. Ccriur-in. ("BK', 1 bm. rozpoczął sio w Mar żony o kom unikow anie się nieprzyjacielem . 

*ylu proces o zdradę stanu, przeciw  niejakiem u PAffces ma podobno charakter, jak  swego czasu 
tearpuliccowi z Brodów. Margnlies jest ot ker- proces Bola paszy.

ie i i i i  r
Berlin. (PAT.) „B eri. Tgbl.“  donosi ze Szto“  

hełm u: Pełnomocnik rosyjskich sowietów, Ar- 
tafow, został zamordowany. Uprowadzono go 
automobilem, w którym był nieznany mężczy­
zna i dwie Rosyanki i wywieziono gwałtem por­

wanego ze Sztokholmu w okolicę. Tam posta­
wiono go pr ett czarny sąd i skazano na śmierć. 
Wyrok wykonane zaraz przez powieszenie, po- 
czem ciało wrzucono do morza.

Bombardowanie Kronsztadu z powietrza.
W iedeń. 'PAT) B iuro korosp. donosi z  HeJsing- 

forsm: W  nocy z w torku na środę 8 angielskich
aeroplanów bombardowało Kronsztad. ( twierdzę 
pod Petersburgiem).

Rosya bolszewicka pójdzie śladem Węgier.
Berlin (S. teł. wł.) „Voss. Ztg.“ dow iaduje się 

Sztokholm u od polityków  rosyjskich, którzy 
Przybyli z Petersburga: Na K rem lu odbywają
się cbnady, które doprow adziły  do bardzo w aż­
nych decyzyi. Mianodwcie wśród bolszewików 
°kazujc się tendeneya, aby rosyjską tyttaiurę 
Aroletaryatu złagodzić ile możności, a nawet 
ftbecny rząd ustmac i na wzór węgierski nowo.

lać rząd czysto socyalistyczny. Do tego nowego 
gabinetu koalicyjnego weszliby nie tylko mień- 
szew icy j socyailni rewolucyoniścd, ale także so- 
cyalrti dem okraci. Lenin oświadczył, że gdyby 
projekt ten uzyskał pełne poparcie, ustąpi on 
z całą gotowością, W  now ym  gabinecie Jzicze- 
xin zortalby komisarzem spraw zagr., a Trocki 
objąłby organiziacyę wojska.

Japonia odmawia Ameryce wszelkich ustępstw
Sztokholm. (PAT) „D aily News“ donosi, że i sza się. Japonia jest zdecydowana nie czynić 

prężenie między Japonią a St. Zjedn, zwięk- 1 żadnych ustępstw.

Od bolszewramu 
do bankructwa.

Kraków, 3 sierpnia.
„Le Matin“  podaje cy frow y wynik gospodar­

k i noiszeiwickrej w  Rosyi, wy.pracoiwtany przez 
| jednego z blizko stojących bchcidem anna. a 

s tu l-u ją cy c łi specyalnie i bezpośrednio stosun 
ki rosyjskie socyalistów  niem ieckich. Cyfry ze­
brane przeiz niego stanowią wyTOk jak najostrzej 
potępiający gespt darkę bolszewików, prowadzą­
cą Rosyę wprost do przepaści. Oto one: 

APKOWSZACYA.
Codzienny przyw óz zboża w ynosił:
W  Petersburgu w 1914 r. — 32 wagony, pod 

koniec 1918 r- — 5 w a gen i  w.
W Moskwie, w 1911 r. — 28 wagonów, pod ko- 

i nieć 1918 roku — 5 wag-
I W gub. petersburskiej w r i9ł|P— 11.000.0(JO 

funtów', pod kon iddzaś 1918 r. — 804.000 fu-ntów.
PRZEMYŚL.

Przedsiębiorstw puzemy smw y;Ji, funkeyonu- 
jących w  okręgu m oskiewskim  istn iało: przed 
1918 r. — 211, w kwietniu 1918 r. — 151, w  pa- 
źuizdeirmiku zias tegoż roku już tylko 72,

W  przem yśle w łóknistym  tegoż okręgu czyn­
n y m  było przed 1913 r. fabryk 181, obecnie za* 
n ic fnnkcyunuje już żadna. Fabryk cem entu li- 
CKo;mo przed 1948 r- 14, obecnie nie funkicypnnje 
żndna. Fabryki w yrobów  gum ow ych przed 1918 
r. eati udniały 32.000 robotników , pod koniec zaś 
tegoż toku pracę tam znajdowało tylko 7 500 ro- 
imtoików-

Z Baku dostarczono w zim ie 1916—1917 roku
2.045.000 f. nafty, w  zim ie 1918 r ,—tylko 60-000 f.

W  r. 1918 fabryki putiłowskie otrzym ały od
rządu bolszew ickiego 96 m ilionów  rubli sub- 
w-emcyS, wartość zaś produkcyi nie przekroczy­
ła nawet 15 m ilionów  rubli, płace natomiasT pod­
niosły się do 66 m ilionów  rubli.

RUINA ROBOTNIKÓW.
1-go stycznia, 1918 r. liczono \y Petersburgu 673 

pa zedsiębiorstwa przem ysłowe, zatrudniające
278.000 robotników. 1-go kwietnia tegoż roku, 
ceyli w trzy m iesiące później, prv dsiębiorstwa 
te zatru,dniały tylko i20.u00 robotników.

Syndykat robotnikow  metalowców w okręgi, 
m oskiewskim  w ykazyw ał I-go stycznia 1918 r. 
— 183-000 członków . Dnia 1 m aja tegoż roku cy ­
fra ta opadła do 60-000 członków.

UPADEK TRANSPORTÓW.
Żegluga na Wołclze: Okręty zanotowane pory 

przejaździe .pod Kazaniem dały w kwietniu 1917 
r. cyfrę 645, w kwietniu zaś roku następnego już 
tylko 41.

Straszny po prostu obraz przedstawiają przed 
rządam i bolszew ickim i koleje, okazuje się bo­
wiem , że 50 procent lokomotyw będących w  u- 
życiu w  1918 r. nie nadaje się obecnie ho użytku-

WYLUDNIANIE MIAST.
W końcu 1917 roku Petersburg liczy! 1,900 00# 

m ieszkańców, w końcu zaś następnego roku już 
tylko 900.0000 mieszkańców, a w ięc okrągło o 
1 m ilion  m ieszkańców  mniej.

W  tym sam ym  okresie czasu łiczb» m ieszkań­
ców  M oskwy spadla z  300.000 na 95 tysięcy-

Któżby przypuścił, że rządy bolszewickie sta - 
ną się także krzew icielem  bthmokinatyzinu w 
w yższym  jeszcze stopniu, niż caryzin.

POMNOŻENIE POSAD URZĘDNICZYCH.
jest wprost nadzwyczajne. Liczba urzędników, 
ivynoszą.ca w  jednym  dystrykcie gubem ialnym - 
przed przyjściem  do w ładzy bolszewików, 275 
ludki, obecnie podniosła się do cyfry 865!

W  jednym  szpitalu przypada 44 funkeyona- 
ryu«zy na 144 chorych.

W edług raiportu m inistra bolszew ickiego Stu- 
czka w  jednym  przytułku dla now orodków  przy­
pada 13 iunkcyonaynszy na lO wychowaukowII 

BANKRUCTWO FINANSOWE ROSYL
Budżet Rosyi przed dojściem  bolszewików  do 

rządu w ynosił 13 miliardów rubli, pod rzadatni
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bolszew ickim i w r- 1918 89 m iliardów , a za
pierwsze cztery m iesiące roku bieżącego 51 ini- 
Iiadów rub.

A oto faikt bardzo charakterystyczny. Dekre­
tem rządu bolszew ickiego wstrzym ano druk 
banknotów poniżej 50 rubli, gdyż koszta draka 
tych banknotów przewyższały ich wartość!

Straszne to cyfry! M ogące służyć za przykład, 
odstraszający przykład dla tych krajów , które 
jeszcze „dobrodziejstw  bolszewickiego ustroju" 
nie zaznały. Cyfry te najw ym ow niej świadczą, 
że nie m ożna m ów ić o jakim ś „ustroju" bolsze­
w ickim , lecz raczej o... rozstroju, przed którym 
słusznie bronią się i którego słusznie obawiają 
«ią bliżsi i dalsi sąsdedzi Rosy i.

Typow ym  przykładem  obawy, jaką, budzi 
w śród państw  i narodów , które nie zatraciły in ­
stynktu sam ozachowawczego, bolszowizm, jest 
artykuł „Vorw aertsu". organu socyalnej dom o- 
kracyi n iem ieckiej, ośw iadczający, iż:

,,W  Niem czech nieme luiejsoa na brutalną 
dyktaturę mniejszości, a wszelkie próby spot-

kają się ze zdecydowanym  odporem . Niemcy 
nie będę terenem eksperymentów aa wzór Ro. 
syi i Węgier, prób, które doprow adziły do zu­
pełnego rozprzężenia, a dokonały się wśród 
gw ałtów  wewętrznych. jakie cechow ały tylko 
dawny rząd absoluty styczny i to jeszcze z nad­
datkiem, a m ianow icie przy zirpełnem podko­
paniu sił gospodarczych . W zory rosyjskie i m a­
dziarskie są bankructwem  socyalizuiu, a n ajgło­
śniejsi propagatorowie tychże są socyalistycz- 
nymi analfabetami. Socyaiizacya organizm u go­
spodarczego nie może dokonać się tak od ręki, 
jak zm iana jakiegoś politycznego systemu, ona 
musi być dziełem wielu lat".

Jak się- z powyższego okazuje Niemcy um ieją 
korzystać z odstraszającego przykładu Rosyi, 

j która pierwsza z pośród państw europejskich 
j dała nam lekcyę poglądową, jak  w yglądają  teo- 

rye Marksa wcielone w życie. Oby ta le k c ja  i 
nam , tudzież krajom  z nam i spray m ierzonym ' 
wyszła na pożytek- (—cki)-

Kraków, 3 sierpnia-.
W ojska  polskie idące na wschód spotykają 

po drodze gruzy i zgorzeliska naszych zabyt­
ków. Gromady bolszewickie i ukraińskie nie 
uszanują, a rabują nasze dobro, palą dwory i 
zgromadzone w nich zbiory polskie. Każdy dzień 
przynoś i nam w ieści o zbrodni mad zbrodniami, 
o zburzeniu wspaniałych pom ników  sztuki; o 
barbarzyńskiem  rozgiralbieniu „antyków " z czcią 
przechow yw anych przez setki lat, przez szergi 
pokoleń. Czytamy o bohaterskiej obronie kobiet 
kadrę na progu narodow ego skarbca dniem i 
nocą stróżow ały, iżby obca ręka-nio ztoeszcześci- 
ła pam iątek, aż padły zlew ając je  krw ią  ro»- 
ćwiartow anego serca- Czy tu  wspom inać świe­
tlane im iona Szadurskiej i Chodkiewicz o w  ej, 
tak żyw o nam stojące w  pam ięci? Raz wraz do­
chodzą nas żałobne wieśoi o najdzikszych ra­
bunkach. Straty dokonane nie będą nięzęm na­
prawione, ubytek, to jakby klejnot 'wy łupany z 
korony szczerozłotej. Szkody wprost m eobliczo 
De, bo m y nie w iem y jakie skarby chow ały sta­
re zam ki, zgrzybiałe kościoły, zapomniane dw or­
ku Żyły one życiem  wieków m inionych, tam 
każdy drobiazg pam iętał czasy dawnie, ludzi po- 
mgtrłyoh, n.ic nie zm ieniano, co ustawiły7 pradzia- 
dowskie dłonie. Te zabytki rozrzucone pc za­
padłych kątach były nieraz prawdziwem i m u-' 
«eami, nie ow ą skostniałą, m artwą trupiarnią, 
kle żyw ym  organizm em , w którym  każdy wiek, 
każde pokolenie zostatwiałoślady przeżyć, nie­
jako w idoczne ucieleśnienia swych tęsknot, u- 
czuć, poryw ów . Tu rodziła się zjawa przeszłości, 
tai tętniał epos bohaterski w koce zony kwiatami 
poezyi, legenda nigdy nieprzebrzm iałej sławy- 
W  nicli m ieściła się kuźnica górnych zam iarów, 
buhaiterstw i męczeństw. W  szacow nych kom na­
tach grom adzono pam iątki drogie nam, prze­
m aw iające spiżow em i słow am i dum y. One to 
sarkofagi chow ające najwyższe nasze świętości, 
bezgraniczny trud twórczego ducha. Są zrośnię­
te z życiem  narodu tysiącem  żył, a. przeciąć je, 
to będą broczyły żywą krwią. Winniśmy stizedz

najstaranniej, bo to chluba, relikwie, bo to naj­
szczytniejsza chwała polska.

W iem y, >e hajdam aczyzna niszczy, w perzy­
nę obraca nasze starożytne budowle i zbiory, 
nie wiemy natom iast co że strony polskiej uczy­
niono, aby je  zabezpieczyć. Skoro wojska nasze 
ruszyły naprzód natychm iast z oswobodzonych 
miejscowości przybyli wysłannicy do Krakowa 
z błaganiem o ochronę zabytków. Znając waż­
ność sprawy żebrali o pomoc. Niestety na Ich 
prośby nie zwrócono głębszej uwagi. ładni z 
konserwatorów zajęci byli wydaniem  dzieła 
w ięc nie m ieli czasu, nie słyszeli wołań grozy 
u innych grają rolę osobiste am bicyjk i, jakieś 
względy dzielnicowe, czy w ybryki biurokraty­
cznych umysłów7. W ojskow ość jedynie od p ier­
wszej chw ili zrozumiała, ważność dzieła, nie 
znalazła jednak poparcia ze strony czynników7 
cyw ilnych. Naczelne dow ództw o w ydało rozkaz 
zm ierzający do oehnony zabytków, zw róciło się 
też do towarzystw  konserwatorskich z gorącym  
apelem, „aby w yraziły  sw# życzenia, które z di w 
ry zk gęsto rozsiane po dworach warto zabezpie­
czy". Dotychczas choć m inęło parę m iesięcy nie 
zrobiono prawdo nic, podobnoć jeno wysłano na 
front wileński kilka referentów, de Gslicyi 
wschodniej jeszcze nikogo, nawet w czsis po­
chodu pod Tarnopol I Stanisławów, kiedy mo­
żna było ogrom nie dużo uczynić. Nie podano też 
spisu zbiorów godnych ochrony Ta też obojęt­
ność sprawiła, że nie w iem y co się dzieje z Pod- 
Tinrcami, w jakim  stanic znajdują się. zbiory, 
czy ocalały, czy je rozgrabiono, czy poczyniono 
jakieś kroki, aby je uchronić przed wszelkiem 
niebczpieczeństwem .A tam są nie drobiazgi, ale 
pamiątki nic tylko bezcenne pod względem ar­
tystycznym 1 materyalnym, ale po stośr 'ć  droż­
sze naszemu sercu, bo one przemawiają niezgłę­
bioną swą treścią do uczucia, one promisniują 
światłem zrozumiałem jeno zachwyconemu ser­
cu polskiemu. One stoją w ogniu czci i miłości 
jako św iadkow ie wielkich przeżyć narodu. Pod­
horeckie zbiory olbrzymie, dość wspomnieć, ie

Konkursy dramatyczne.
(Dokończenie).

Oczywista rzec?;, że jeśli o wspom nianych ua 
konkursach  mowa, w szelka niem oralność 

jest zupełnie wykluczona. Zbyt poważne insty­
tu c je  i zbyt poważni ludzie te konkursy rozpi­
sali, aby to zajść mogło. O ile jednak żadne 
świadom e zło zajść nie może. o tyle zajść może 
zło nieświadom e, pom yłki i przeocz on ia. jakie 
w yżej wspom nieliśm y. Dlatego już cMś należy 
w nieść zastrzeżenia i w warunkach konkurso­
w ych dokładnie się rozpatrzeć. Zwłaszcza w ar­
szaw ski konkurs m a sw oje bardzo słabe strony- 

Jakże to? U tw ór m usi być w myśl warunków 
konkursu „w ysokiej wartości artystycznej" i 
tenże utw ór musi być „przeznaczonym  dla naj- 
szesrazych w arstw ". To jest poprosiu niesłycha­
ne. Jeśli te w aru n k i będa zastosowane, to  już 
dziś za w7 y rokow a ć można, że żaden u tw ór nie 
otrzyma, żadnej nagrody. Pom yślm y tylko! K o­
ściuszko pod R acław icam i Lasoty, jest świetnem 
w idow iskiem  teatr a lnem, a m a bardzo skromną 
wartość literacką. Madame sans gene Sardou 
jest wspaniałą teatralną sztuką, która .najmniey- 
9eaj literackiej w artości wierna. Faust Goethego 
jest uw ielbianym  przez najwyższą inteligencyę 
Niem iec poematem a jest „dla  najszerszych

w arstw" zupełnie nieprzystępnym. A w ięc w i­
dzimy, że gdyby na konkurs warszawski nade­
słano Kościuszkę pod Racław icam i, Fausta i  Ma­
dam e ,sa®6 gene, gdyby nadesłano im rów pe i 
rów noważne litwory, nie otrzym ałyby one na­
grody albo dla braku wysokiej w artości artysty­
cznej. albo też dla nieprzystępności dla szero­
kich w arstw  Miody fen konkurs w arszawski i 
pełen życia, a m a wszelkie zarody śmierci, 
w każdym  zaś razie wielkiej bezpłodności. P o­
wie ktoś z warszawskich jurorów , oto istnieje 
dzieło o wysokiej w artości artystycznej a  zara­
zem przystępni dla. najszerszych warstw, tukiem 
jest — Pąn Tadeusz! Tak! Jest niera w istocie. 
Ale na to zauważyć należy, że dzieła, jak Pan 
Tadeusz, nie są grzybami, które się rodzą po 
(leszczu, na now ego Parna Tadeusza trzeba cze­
kać setki ą  może tysiące lat- Byłoby to okrop ­
nym złudzeniem krzyknąć: ja  daję cztery tysią­
ce m arek konkursow ej nagrody, niech się fu 
zjaw i now y Pan Tadeusz!

W  obu konkursach tak warszawskim  jak  kra­
kow skim  brak jest, nowożytnej a koniecznej 
k lauzuli, brzm iącej: „nagrody zostaną przy­
znane". Ta form alność powinna sio była znaleźć. 
Na konkursie choćby nadesłano rań  same iń ier  

| noty, najdą, sie niew ątpliw ie najlepsza i najgor- 
j sze utwory. Tym najlepszym  trzeba przyznać 
* nagrody-

galerya liczyła 800 obmzów, w tom kopie Rej3' 
brandta, Tlzlana, Rubensa, Dolabsiii, oryginały 
Czechowicza, Smuglowicza, holenderskiej szkoły 
i wiele innych. W spaniale szkła, srebrne zasky 
wy, m akaty, gobeliny, bardzo bogata zbrojownia* 
pam iątki po Rzewuskich, Sobieskich, uandot 
turecki z ,pod W iednia. Mimo kołatań, wprost 
żebraczych próśb nie było nikogo, ktoby pojechał 
i ud m iejscu zbadał szkody. Głucho też o Rrzc- 
zanucił. Ciśnie się pytanie, w jakim  obecnie znaj' 
nują się stanie po kilkakrotnem  ostrzeliwaniu.
A tam budowle ważne i godne najstaranniej' 
szej pieczy, jaik kaplice Slem ieńskich, zamek 
renesansowy z 16. w „ grobowce, kościół frny. 
klasztor Bernadynów. Opinia publiczna chce 
wiedzieć co. się. stało z P olkam lau iem  pad Tai* 
nopalem  i Złoczow em , boć ich los zupełnie ui® 
znany. Czy istnieją jeszcze bajeczne zbiory Ok­
no, czy istnieje cenna biblioteka i zbrojownia 
w Fiemiakach u Cieńskich. Czy ocalały zabytki 
w Żółkwi i setki innych budow li, dw orów  roz­
prószonych po kresach wschodnich, a niemal 
każdy z nich kryły nieraz bezcenne skarby, 
jak rzeźby, obrazy pierwszorzędnych mistrzów, 
sprzęty inkrustowane, stylowe meble, gobeliny, 
makaty bajeczne wyszywane, stroje starośw iec­
kie, cacka., graciki istne arcydzieła eyzelerskie, 
puhary, zastawy srebrne, zegary, sztychy , druki, 
ibhlioteki niezbadane, rękopisy, dokum enty ni* 
storyczne. zabytki archiwalne. Tam by jo  w lei a 
zabytków, na które m ożem y się z dumą powo- 
łasć, bo one są pierwszorzędnej wartości. Groma 
dzonc je w ciągudługich lat ze znawstwem i m i­
łością. Każda strata w obec ogrom nego -ipusto- - 
szenia uczynionego w  ciągu m inionych wieków 
jest niepowetowaną. Dzisiaj m usim y przeproś 
wadzić diokładną listę strat, przedstawić światu 
świadectwa barbarzyństwa naszych sąsiadów- 
Zabezpieczyć wszystkie zabytki. Za dotychcza­
sowe zaniedbanie odpowiedzialne są czynniki,1 
którym  społeczeństwo oddało straż nad dobrem 
narodu. Obowiązkiem  ich strzedz dorobku dzie­
jow ego, skarbów  ducha. W  dzisiejszych czasach 
nie wolno nic zaniedbać bez ściągnięcia klątwy 
przyszłości. Każdy azien przynosi olbrzymie 
szkody. Teraz nie m ożem y zwalać w iny na za­
borców , ona całkow icie na nas- m usi spaść. Na 
konserw atorskie kołat na łudzi usiłujących p ię­
kno kraju są zw rócone oczy społeczeństwa. Już 
raz trzeba zaniedbania1 naprawić, już raz trzeba 
wytężyć Biły, aby zagrożone zabytki ochronić, 
aby nie padły ofiarą płom ieni, pastwą rabunków;, 
czy ognia działowego. W  ciągu stu leci dość nam 
zmaimwały w atahy m ongolskie, szwedzkie, pru­
skie, aiustayackie, baczm y więc, aby do  reszty 
nie zniszczyła ich  nasza obojętność. Naszego mak 
jątku, zdobytego k r w a w y m  trudem  musimy 
strzećLz i  bronić, jakby ostatniego tchu  ducha 
przeszłości.

W  ostatniej chwili dowiadujemy się, że po- 
ooonoć organizuje się (nareszcie po kilku mie­
siącach długich jak wiek) ekspedycje na wschód 
złożona w przeważającej części z  malarzy. Ma 
w niej wziąć udział przedstawiciel koaJioyi, 
„aby się zagranica naocznie mogła przekonać, 
jak wielką posiadamy kulturę artystyczną". 
Mała to dla. nas korzyść. Tę wyprawę powinno 
się odroczyć na czas powojenny. Obecnie należy 
wysiać architektów, konserwatorów, historyków 
sztuki Ca przydzieleni do poszczególnych kop 
mend natychmiast po wkroczeniu w ojsk  doroż-

Raz na zawsze trtzeba zamknąć furtkę podej­
rzeniom. Nieprzyznan&e pierwszej i drugiej na­
grody dlatego, że na konkurs nie nadeszły war­
ze ciow e utwory, jest m ieczem  obosiecznym . 
Przeszłość nauczyła, że bywa to dw ojako tłu- 
maczonem, albo nie nadeszły wartościowe utwt*. 
ry albo nadeszły, a  konkurs roeapisano z zam ia­
rem  z góry powziętym nie rozdania pierw szych 
nagród. Wiemy, że w  rozpisaniu om aw ianych 
nowych konkursów , to ostatnie jest wykluc-ao- 
nom. a jednak żądam y dla zasady rozdania n a ­
gród. Zresztą jurorow le w arszaw scy i krakow ­
scy nie są w cale trybunałom literatury porów ­
nawczej, która-by Pana Damazego, Zem stę i  Ma­
zepę z konkurującym i sztukami porównywała-, 
iuroro-wie m ają skrom niejsze zadanie, oisądze-
i ie nadesłanego m ateryału. Tak orzekają w y­
raźnie w arunki turnieju. Pod w zględem  praw­
niczymi m ów ią  konkursy w yraźnie: „ju rorow ie 
przeczytają. nadesłane utw ory i najlepszym  przy­
znają nagrody". Wyraźnie m owa, że najlepszym 
7 tych przeczytanych, z tyoh, jakie są w tece 
konkursowej. Jasne jak  słońce. Tego trzeba do- 
trzvm ać, aby zachęcić piszących, aby dać hodź- 

I ca  m łodym , stworzyć nowie talenty i w zbogacić 
| polską dram atyczną literaturę. Bo wtedy od- 
i padnie wszelki cień, w szelkie podejrzenie n-ie- 

szczerośoi konkursow ej, o  k tóre ' ow yżej była 
< m owa. Ludwik Stasiak,
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Me m ogliby nieść pom oc, rozporządzając wszel­
kimi środkam i m ogliby zabytek na m iejscu za­
bezpieczyć. czy na tyły wywieźć, lob skradzione 
Miebrae- Nas nie stać na. piękne giest-a wobec 
^'granicy.

Na odpowiedzialne stanowisko pc winno się 
powoływać ludzi zasłużonych, znających przed­
miot, odznaczających się rzetelną praeeundcćcią, 
*»by potem nie zdarzały się podobne skandale 
f*»k w Warszawie, gdzie we wspaniałym pałacu, 
Starym zabytku urządzono... drukarnię. Na sku­
tki nie trzeba hylo długo czekać. Od łomotu, 
kuku maszyn wnet poo cl padały tynki, ozdoby 
sufitów, ścian, zniszczało cale bajeczne u rząd ro­
bie szi.ukni.eryjne. A pieczę nad tym zabytkiem 
ftłiai nio kto inny jeno turt.-nialarz. Czyż 10 nie 
Zbrodnia

Sprawa niezmiernie ważna. Bez długich ocią- 
■£ań, a doraźnie trzeba rozstrzygnąć. Nie. w ie­
dzieć ,ii»kich dobrać' słów. chcąc całą grozę przed- 
Staiwić- Opinia publiczna powinna, siię dom agać 

jaśnioń co uczyniono dla; zabezpieczenia za­
bytków. Musimy otoczyć opioką wszystko co ma 
błotną wartość. Tam na kresach każdy d»; "ek, 
każdy pałac to karta dziejów bohaterskich, to

niezdobyte twierdze potęgi polskiej. W  nich 
ogniskowały się wszelkie przejawy życia jak 
myśli, uczucia, poryw y w duszy wzniosłej. Tam 
ojcow ie ryli wielkiemu czynam i imiona, spiżowej 
chwały, te dzieje męstwa i .poświęceń m ają sy ­
nowie odczytać, kończąc epapeę służby twar­
dej. moizolnej. a krwawej. Do tych relikwiarzy 
narodowych nam pielgrzym ki odprawiać, aby 
patrzeć na pom niki przeszłości, na pam iątki po 
królach, wodzach, bohaterach, po budowniczych 
sławy i m ocy polskiej, łeb pam ięć gorzeje wśród 
długich wieków jako zorza zaranna, do której 
w dniach bezbrzeżnego mroku \V dniach rozpa­
czy i niewoli oczy zm artwiałe w męczarni, oczy 
m ęczeńskie zwracały .się. aby złow ić promień 
udary, otuchy, nadziei. Czyż pozwolim y, aby 
nam dziś po odzyskaniu wolności je  bezczeszczo­
no. czyż pozw olim y, aby w oczach synów się roz­
padały i ginęły. Sercem pokoleń, ramieniem 
stuleci nga.rniQ.nc i my musimy m iłować.' nie
czczeni słowem , ale czynem żołnierza w oju jące­
go. Żadnej perły nie wolno nam uronić. ale. 
wszystko co przeszłość przekazała oddać tej da­
lekiej w promień flach wschodzącej przyszłości...

Jan Wiktor,

Ukraina żąda wspólnej granicy z Czacho - Słowacyą!
Wiedeń, 2 sierpnia, 

ż  K ijo w a  donoszą: W ojska ukraińskie zam ie­
rzają w ypędzić (?) bolszewików z terenów U- 
krainy i zniszczyć władzę sowiecką.

Petruszeiwicz na bankiecie, w y d a n y m  w Ka­
mieńcu Podolskim , w ygłosił wobec m isyi koa­
licyjnej inast. w którymi oświadczył, że po upo­
raniu sic z bolszewikam i, zwrócą, się Ukraińcy

przeciw Polsce, a wówczas powstanie Ukraina, 
która, musi mieć wspólną granicę z Czecho-Sło- 
wacyą. Ukraina będzie tak długo prowadzić 
walkę, aż Polacy sami poproszą o lozejm . W te­
dy zmusi się Polaków do zrobienia znacznych 
ustępstw gospodarczych i spłacenia odszkodo­
wań za zniszczenie Galicyi.

Obrazki z bolszewickiego Budapesztu.
Szczegóły upadku Beli Kuna. — Nieopisana radość wśród ludności 
i żołnierzy. — Manifest nowego rządu. — Przywrócenie prawa prywatnej 
Własności. — Warunki życia za rządów Beli Kuna. — Jak Bela Kun 
W e r b o w a ł do czerwonej armii? — Nędza i głód.— Rozpacz nieszczęśliwej

matki. — Terror i korupeya.
Budapeszt, 2 sierpnie,, 

lak  wam wiegdai depesze zapewne donio­
sły, padł rząd Beli Kuhna. Upadek nastąpił 
Jvśród następujących okoliczności:

Na posiedzeniu rady w hotelu ..Hungaria" 
złożył Bela Kuhn sprawozdanie z położenie m i­
litarnego W ągier, które określił jako rozpaczli­
we. Przebieg posiedzenia był tak burzliwy, że 
krzyk i zgiełk słychać było n,a ulicy, gclzie zgro­
madziły się tłumy ludzi. W iększość radę dom a­
gała się u stąpień,ta Beli Kuhna. i pow ołania do 
steru rządu czysto socja listycznego, na. którego 
^zoło wysunięto Poidła.

Po długich, gwałtownych naradach zdołano 
Belę Kultna zmusić do ustąpienia, co zaraz ze­
branym tłumom zakom unikowano. Tłum y przy­
jęły tę w iadom ość z eut.uzyazraem. Po złożeniu 
Howego gabinetu, rada niinlsteryalna. Która, od- 
hyła się bezzwłocznie, zredagowała manifest, do 
'rszystkieb narodów, którego główną osnowę 
Sianowi przywrócenie prawa prywatnej wła­
sności.

ZAJ90WIEDŹ ZAKOŃCZENIA WOJNY
Nowy minister w ojny udai się natj-chmiasl. 

do k os/«xr z mężami zauiania, gdzie w ypow ie­
dział do żołnierzy mowę, przyjętą przez nich z 
hajwyzAzą j'adością Ani jeden głos nie podniósł 

w o jron ie  Beli Kuhna.
Iłzis, gdy rząd Beli 'Kuna. upadł, zajm ą w as 

hiezawoduiie wstrząsające obrazki najskrajn iej­
szej nędzy i rozpaczy, w  którą, Bela Kun wtrą- 
°ił nieszczęsną, ludność. Dadzą one wam cboć 

^'przybliżeniu pojęcin piekła, klore nam Bela 
^Un zgotował.

Opowiem wam, w jaki sposób w erbow ano do 
dzerwooiej armii.

W szystkie publiczne i rządowe budynki obie- 
hione były oJbrzymięmi afiszami o czerwonych. 
na dwa m etry wielkich literach, które zapra­
szały przechodniów  do wstępowania do czerw o­
nki armii. Często praktykowano, że ciekaw ych, 
którzy zatrzym ywali się przed afiszami, chw-j-  
dno i wcielano do szeregów. «•

N flBZA ŻYW NOŚCIOW A.
Nędza. żywnościowa, była za. czasów Beli Rtf’- 

da straszniejszą, niż w W iedniu  w najgorszych 
czasach. Tłuszczów, soli i cukru był brak zu­
pełny. Melony i dynie, którem i dawniej trzodę 
, am iiono, sprzedawano po 120 koron za szlu- j 

za jedną, główkę- kapusty, jeśli wmgółe mo- 
'da ją, było dostać, płacono 17 koron. W  restau- i 

1 Merach poda/wano tylko kaszę jaglaną i kapu­

stę, po którą cisnęło się w. ogonku tysiące lu ­
dzi. W ielu z nich odchodziło z próżnymi ręko­
ma. Na. drzwiach restauracyi często można, by­
ło czytać: Dzisiaj niem a obiadu lub k o la c ji! — 
Lecz na pocieszenie głodnego widniał pan spo­
dem, jakby na ironię, napis: Niech żyje dykta- 
(UJ-a proletariatu! Za kilogram  cukru płacono 
140 koron, za kilogram  masła :>50 koron. W ógólo 
ceny wszystkich artykułów żyw nościow ych do­
szły (to bajońskich, zawrotnych cen.

Przykrym  byl zwłaszcza widok wczesnym 
rankiem, kiedy obok kobiet z proletaryalu z ja ­
wiali Się W hall targowej urzędnicy, adwokaci, 
literaci i inni i ustawiali się w ogonku, celem 
zakupienia sałaty lub jakiejkolw iek jarzyny, 
która stanowiła jedyne ich pożywienie. I.ecz w 
ostatniej nędzy pogrążeni byli nie tylko inteli­
gentni ludzie, lecz fakże i prości robotnicy.

Pewna, wyrobnica, która, trzy dni nie miała 
nic w ustach, wcisnęła się (to ogonka z rtwule- 
tniem dizicókiem, aby zakupić nieco żywności. 
Przed sklep zajechał wóz, w yładow any żyw no­
ścią. Na. wszystkich twarzach zawitał radosny 
uśmiech, tysiące roziskrzonych oczu śm iało sio 
do wozu, tysiące rąk się. wyciągnęło, gdy nagle 
zjawił się oddział czerwonej armii, który żyw ­
ność, znajdującą się na wozie, ku rozpaczy w y­
głodniałych i przem oczonych od deszczu ludzi, 
bez ceremonii zarekwirował. W yrobnica, unie- 
*ixonra rozpaczą, rzuciła dzieckiem w żołnierza. 
Dziecko poniosło śmierć na miejscu. Nieszczę­
śliwą mailćę zawleczono do więzienia.

Najstraszniejsza nędzą, głód, obawa przed te­
rmem, korupeya, walka wszystkich przeciw- 
wszystkim  — oto_ ow oce ząftjtegdw Beli Kuna o- 

iw Tan ii a. nieszczęśliwej ludności.

o  *n m £ład?ie Ksi?karni J. CZERNECKIEGO W KRA-
< ► w '■ “ kazał* się niezwykle interesująca rzecz 
♦ pod tytułem.

a Mudiomienii 
w

|  tenlralny Instjłitf Mitom! Państwa Polskiego
j ► napisana przez wybitnego ekonomistę Dra ROGIERA 
,, BATTAGLU?. — Po nabycia we wszystkich Księ- 
<► parniach.

Kupujcie Polsku Pożyczkę Państwowa!

z  n  x iA .

Domowe wykształcenie.
Dzi? przyszedł do Redakcyi 
W ychudły człek i blady 
I pyta. czj' dla. niego 
Nic byłoby posady?

A jakie, nia, pSn studya?
Co, studya?... Ach! co mi tstan! 

Ortograficznie piszę,
A. jeszcze lepiej czytam -

Mam glinuazyałnych cztery,
A będąc t.egą głową 
Następnych paię latek 
Kształciłem się dom owo.

„-Szerloki znam na pamięć 
To jest już rzecz bezsporna.
Czytałem także kilka.

Pow ieści głośnych Borna.

Przy tych k wiajifikacyaeh 
Na które nacisk kładę —
Cz;, m ógłby m i redaktor 
W yrobić gdzie posadę?

lak ! — rzekłem grzecznie na to 
Ja sam odzielność cenię.
1 respekt we m nie wzbudza 
Domowe wy kształcenie.

Lecz u nas brak uznania 
W ięc panie mój łaskawy 
•Tabym poradził panu 
W iesz co? Jedź do W arszawy,

Z umysłem takim światłym 
Z pojęciem lakiem by&fcrem 
Tam cię kaz-yera. czeka,
Taru zrobią cię m inistrem !

- Ministrem.i Dobrze! Spadł mi 
Ze serca kamień m łyński 
Ministrem, ale czego?!...

Finansów, jak Karpiński!.,. Kruk,

DZISIAJ W „UCIESZE"

Epoka piąta i szósta.
V. VI.

Monte Christo w Paryżu. T rzy  zemst)

Dzisiaj w „ZACHĘCIE1

epoka trzecia i czwarta.
III. IV.

Filantrop. Sindbad, marynarz.

Dzisiaj w „Promieniu"

Epoka pierwsza i druga.
I. II.

Edmund Dant8s. Skarb Monte Christo
A-O—

Bilety wcxrśniej do nabyci* w Biuru ogłoszeń i reklam 
„LOT’*. Rynek główny 7—8, sklep w podwórza.

Potrzeba kobiet
do roznoszenia dziennika.
Wiadomość: Administracya „Gońca“ 

Karmelicka 16.
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Skandaliczne postępowanie wójta bachowickiego.
Fiuków, 3 aiea pnia. 

(ro-ir,.) GifciŁa, Bachów iice. była dnia 30 lipca 
wAcKwmią zamachu zbrodniczego, którego mo­
tywy *ą dożycłwzafr jeszcze nie wyjaśnione, 
gobotałk Szarek, przyszedłszy z roboty w ko­
palna do domu, udał aię w pole, gdzie żona je­
go esę»a żyto i prosił ją, a,b> mu ugotowała o- 
o « a . Kobieta porzuciła roboię ma wezwanie i 
akierooroJa się w stronę domu. Mąż szedi za mą 
o MUka, kroków. Uszli już kawałek drogi, kiedy 
ttaołe bratek uderzy} źooę obach-aui tdeuiery %> 
yłe*^. Szalkowa u parna na ziemią, a wdwcz&a 
zbrodniarz wymioksyl jej cios ostrzem w twnrz 
tak sita ,, to w ,p t / a * .  ]ej oko, m i w a *  ude- 
rayi ją jeszcze dwa razy otatłeju  w głowę i 
tłą} ostzaam w nogą ttotem rrm iwszy siekierą,

uciekł.
Żandnrruerya dotychczas nadal eremie poszu­

kuje zbrodniarza. Nieszczęśliwą pokaleczoną 
kobietę przeniesiono do domu, gdzie dotycuczus 
się snajduje, albowiem wójt backowicid, Frz, 
stał, nie che® odesla«- jej do Erakowa do szpita­
la, twierdząc, że gmina za nią płacić nie będzie

Ponieważ S z ark ow a jest bieaną. więc sąsie- 
,dzi zadeklarowali, że gotow i są złożyć się na 
zapłacenie jej leczenia, pom im o jednak tych 
prób i przedstaw ień, w ójt sprzeciw ia się odesła­
niu nieszczęśliwej ofiary do szpitala. Pozątra- 
nem byłoby, aby v ladze wglądnąły w stosunki, 
panujące w zarządzie gm in im n  w Bachów i - 
cach.

49, SZARADY DO NAGRODY.
w t o i y t  M a r y a n  P o n i a n a .

Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, aa Ie*y totes^ć R-iakcyi „Gońra Krakowskiego"
najdalej do czwartku, dma 21 sierpnia 1919 roku

Tam, gdaie pustynie,Publiczne losowanie nagród, wyzna parnych za 
trafne rozwiązanie fcytoh szaa-ad, odbędzie się w 
niedzielę dni« 24 sierpnia 1919 r., o godz. 12 w, 
południe, w dużej sali redakcyjnej „Gońca 

Rrt*iKoiw«kiego“.
Ł DLA P. T PRŁNlfaiEIUTOR6W  „OONC-- 

KRAKOWSKIEGO".
231.

KLETA&BAK1.
(W  środku wyraju należy zmienić jedną literę'. 

D to imię bdałowłOr.v 
R ma ogon kolorowy,
Z cygańska heroina,
0  nzeoahoów prze pominą,
J H iazpaink. uczy ładnie,
B zawoła kto to zgawińe,

232.
F to r w a  w alfabecie,
Druga czarom truje,
Ma całości gn-zł>ieoi«
Nfteraz podróżuję.

233.
r n ą n w ł  z Uatu cłomiaaegc wdowca.
• « » • • • *

Pytaoz, *o gotuje Frania,
Cż> na obtaa mam trzy dania?!
»Hóż będą z Tobą szczery:
Wciąż mi daje trzy litery,
Trzy litery, a t r z y  z g ło s k i ,
1 żyjemy tak bez trocki...

234.
Trzecia wspak, z pletirKę

Urąga litera 
Miła hrabinie,
Cal ość gród sławmy,
Dawno w ruinie.
Lecz i dziś godne 
Ma następczynie.

Za trafne rozwiązanie w ym arza się trzy na 
g r o d j:

1. Wspaniale album według oryj^neló-y Jó­
zefa Unierzys kiego (Wydawtoictwo: Współcze­
sne malarstwo polskie).

2. Trzy prreu wojenne cygara .Trabrcco".
3. Warszawskie mydle piękności.

TU TiKA WSrY-JżiKWSf P. X. ^ - 'T J -ń ^ -F d W  
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a żalem l Pre- 

nnm eretoTów):

z3ó.
LAMIGŁÓWB A.

Nafttey. znaleźć liczbę większą od 7M 5 ,  która- 
rnby podzielona na połowę dała w rezultacie 
zero.

Za trafne rozwiązanie rej łam igłówki wyzna­
cza się trzy nagrody:

1. roerye Aaama MlcUtenlcza -  wydanie no­
we, zupełne, w 4 tomach, ułożone przez Pietra 
Chm ielow skiego , stron 1438).

2 Bezpłatna prenumerata „Gońca Kraków- 
rkiego‘‘ na wrzesień 1919 r., względnie przedłu­
żenie prenum eraty o  jeden miesiąc.

3. Przedwojenne „Kalodsrma".

Wielka kradzież cukru w magazynacii wojskowych w Dąbiu.
Ujęcie trzech handlarzy kradzionego cukru.

Kraków, 3 lipca 
(T) Tutejsa.: połicya wpadła przed kilku dnia 

m i n a  ślad otorzsymiej kradzieży towarów żyw ­
nościow ych, a t»rzedev szystkiem cukru i  woj- 
Aowych magazynów w Dąbiu. W  całą tą aferę 
wsufeszbae są pudpbftu .rsoby wojskowe z zarzą­
du owycti magazynów-, którym w 3 toczono śledź 

fen o.

Na razie ujęto i aresztowano trzech pasaże-. 
rćw , a m ianow icie: Szczepana, Wiotra. M ieczy­
sław a ŻołdanLego i o jca  jego Franciszka, wszy­
stkich z Krakowa, którzy sprzedali i puścili na 
pasek kilkaset kilogramów owego kradzionego 
cukru.

Bliższych szczegółów dostarczy zarządzone 
śłfedz-lwfc.

Bandyci włamują się do magazynu depozytowego sądu, a zabierając tam
ubrania, przebierają się i uciekają.
Kraków, 3 sierpnia.

(T) WeBOMkj po południu zaalarmowano tele- 
fcntcEOie fetft. połicyę, że z więzień sadu pow, 
zbiegło dwu niebrzpuecznycli bandytów.

Z OTWARTEJ KLATKI.
Policy a narządziła pościg na razie 1 er. ?kutk>», 

przy tom  zarządzono śledztwo dla w7yśw jetli niu 
tej dziw nej sąirawy. Już 00 nie -pierwszy raz, gdy 
bandyci narj*»pofkojniej w św iecie w ychodzą so­
bie z w.ęaaoaia na .-wolne powtotrwe".

Otóż wczoraj koło g, 2-giej po południu dwaj 
więźniowie (niebezpieczni bandyci i włatnywa- 
raej Joeef Spytek 1. 1? i Jan Schwaia 1. 19. óbaj

•znni-z-.dn śm iała  m>: l  pHff*&wS5. im

MASKARADA.
F t ir jr ło w i bandyci przew rócili w ielką ilof® 

złożonych „kestyum ów ", aż wreszcie znaleźli 
ubranie stosow ne dla siebie.
PRZYSTOJNY CYWIL I PLE SANOKI OFICEB'

Za chw ilę z m agazynu w yszli dava.j dżent®^_ 
m eni ubrani wykwintnie .oficer i ..cyw il". Byli 
to nasi aresalanci

W yszli na. św iat najspokojniej w świecie, 111' 
bi7 z wesołej kawiarni.

Ścigają ich.

Najnov?szą premierą, z jaką w dniu dzi­
siejszym występuje

KlHOTi^TR „SZT U K  A“
Hotel Saski, ul. iet. Jana 6.

jest wspaniałe arcydzieło światowej sławy

X! SYMFONjA
tragedya życiovva współczesnej kobiety w 
częściach ze słynna z urody i wdzięku artystka

EMMA LYNN
w roli naczelnej.

z Krakowa, w idząc uchylone drzwi sw^j celi 
w) m knęli się niepostrzeżeni pjVez nikogo na 
kitry tarte.

GENIALNY POMYSŁ.
Gdy znaleźli się poza swą klatką genialna a

Chwila bieżąca.
K a l e n d a r z y k

Znalezienie św. Szczepana 

Wschód słońca 4*35 

Zachód słońca S‘iO 

Długość dnia 15'33
TEATR IM. JUL. SLOWa CKIEGO;

Niedziela popoł.: „H alka".
M ieczór: ,:WTerłher".

Juliusr Twardowski — kandydatem 
na ministra spraw wewnętrznych.

O b ieg a , p o g <•->■■ '.-a, , 11 oii^c.jyr i^ o iu o -m ociiłk  p o la k i 
likw idacyjny p. Juliusz Twardowski otrzymał 
piopozycyę objęcia teki spraw wewnętrznych 
w Warszawie. Jak słychać, dr. Tw ardow ski nic 
zdecydow ał się na jej przyieclśi, lx> chce przed­
tem ukończyć swoje. d.zieło liKwirtaicyjne.

—— o— —
Wągry zachodnie chcą sią ogłosić 

państwem niezależnem.
P j. „Zeit" donosi z Genewy, iż piy.edstawicióM 

kom itatów  zachodnio-w ęgierskich zn róc ili się 
do republiki caesko-słow ackiej 7 prośbą o po­
moc w utworzeniu z zachodnich W ęgier nieza­
leżnego naństwa pod pi otókiora.t« m republiki 
ezi sko-slow ackiei. lub Ligi narodów.

 o— —
Nowy rząd węgiarski wobec koalicyl.

;P.) Z }X)lecenia no\.ego rządu węgierskiego 
przybył do W iednia prezydent węgierskiej rady 
i an odow ej, celem  nawiązawiŁ* rokow ań z detó 
gatamii koalicyjnym i. Prezydent prosił kom isy? 
,<oaltóyjną o polecenie wstrzym ania ofenzywy 
rum uńskiej, w odpowiedzi na co koniisya zażą- 
aała zaniechania przez W ęgrów  oprracyi m ili- 
(a«n: cli na wszystkich frpnfeach.

ft

do
Byli v, kostyurnach (kitlach) w ięziem ij ch i aby 
nie zwrócić na. siebie uwagi podczas dalszej w y ­
cieczki. postanow ili przebrai sic. W iedzieli gdzie 
znajduje się magazyn depozytow y sądu i gdzie 
składają rzeczy i garderobę „cyw iln ą" w ięź­
niów7. wyważyli tam drzwi i dostali się do w nę­
trza.

Napoleoński sen Lndendorfa.
(Pd Pisma niem ieckie ogłaszają me m ory a! 

Ludendorffa, zredagowany i przedłożony W il­
helm owi do rozpatrzenia i aprobaty 14 wrze* 
ŚTiia 1917. Jest to ten m em oriał, któr\ prezy dent 
m inistrów  Bauer przytaczał na zgromad lemiu 
uarodowera, a który daje dokładni’ obraz, jakie 
to heziczelnie zaborcze plany snuł ten brutalny 
nienasycony krzyżak.

Na w;sc,łiodzie m usim y — pisał — w cielić do 
Niemiec Kurłandyę 1 Litwę ze «-.zg|ędów gospo­
darczych. Wobec niopewrraości Pola ków, ’ mu sini1' 
że względów  m ilitarnych przesim ąć granice L i­
tw y poza, Grodno i rozszerzyć Prusy zachodni*' 
i wschodnie, w ben bowiem  sposób m ożem y tyl­
ko Prusv zabezpieczyć-

Także w niektórych miejsca cli prowicyi -po* 
znańskiej biegnie granica pod względem m lli- 
taniiym bardzo niekorzystnie i w^mega znacz­
nych popraw ek jak niem niej i śląska Górne­
go, który przez znpezne przesunięcie granic ntf1 
leży d brzc uiiraDi.cczyć. Na zsfc>hodzie wymag® 
L o W y n f ia gruntownego roz^zwzeniia gianłc- 
Musimy zatrzym ać także ziemie, leżące po o ł " ! 
brzegach rzeki Maa.s. Locz posiadanie linii nseki 
Waas nie byłoby jeszcze dostateczne dla zalicz-



Kamer 2vS a u rftb O  a a j l^ D W S  K I Str. ł

pldozea.ia iachodaiS'ch granic pańi-Lwa niemiec­
kiego. Zabezpieczeinde to będzie wówczas tylko 
uostateczne i pewne, jeśli Belgię zwiążemy z so­
bą ściśle pod względehi gospodarczym, a to stać 
sifę' może przez silny nacisk militaray, dłuższa 
okupacyę i zajęcie Leodynm. Całkiem bezpieczni 
bylibyśmy wówczasl gdybyśmy cala Belgia o. 
knpewali, militarnie i stali na wybrzeżu Flan. 
dryi.

Lecz niedość tego wszystkiego było zachłan­
nemu Prusakowi. W planie jego dalszych zapę­
dów aneksy omstycznych leżaiy Hciamdya i Da­
nia- które pragnął, jeśli nie ziając przynajmniej 
r,a razie, to w każchm razie uozjmić od. PjUS z)ą- 
wisiemi. Zawisłość Danii i Hoaandyi od Nie­
miec — pisał — wpłynęłaby Korzystnie na potę- 
ine wzn»yżenie ale naszego st&uCwUka |aLv pań- 
stwa morskiego i ot-woazwłaby nam wolność 
handlową w- przyszłej ewentualnej wojnie: Jak 
się to przyjemnie p. Lućbenaorifowi marzyło 

 o------
Nowe uniwersytety w  Czechach.

,P.) nząa czeŁki posuanow ił otwomzyć uniwer­
sytet imienia Masairyka w Bemie z v yaziarem 
prawniczym o dwu kursach, a mianowicie 
pierwszym i trzecim, i wydziałem medycznym 
o kursach rocznych pierwszym i drugim. Nadto 
powstać ma w Bernie akademia weierynaryi o 
czterech kursach rocznych.

— — o——
Rozwoay w Anglii.

(P-j Pisma angielskie są obecnie przepełnione 
licznemi doniesieniami o procesach rozwodo­
wych w Anglii, które wytaczają wiarołomnym 
zonom mężowie, nracający z wojska.

— o——
Ameryka rezygnuje z pian u stworzeń ia 

ligi narodów?
tP ) ,3 1 orgeii0editung“ przytacza i następujący 

wyjąuek z artykułu pisma. amerjdóańskiego 
„New World'- o konferencyi pokojowej w Pa­
ryżu.

Amerykańsko, delegacya w Paryżu staje si-? 
t  dnia na dzień coraz więcej pesymistyczną- Za. 
u»*ar stworzenia Ligi n-u odou j zapobieżenia 
w tan siiosób w przyszłości wymionom wojen 
atrodł na znaczeniu i sile. Obojętność dla fcwt« 
styi m£«dzynarnduv.ej wzmaga sdę coraz bar. 
dziej. Jeś>i związek wogóle kiedykolwiek pow­
itanie, Dędz7“ on miał zawsze tylko zmaiczenie te­
oretyczne. świat zdaje się obecnie znajdować 
w syhuacyi. w jak Lej znalazł się w r- 1914. Cała 
taropa naia się Bałkanom, gdzie jeden naród 
nienawidzi całe dusze drogiego. Taki m d  o. 
brąz wzajemnej ku sobie nienawiści przeosva. 
wia konferencya pokojowe w Paryro.

PttOMOCYA, I Wacław Szperber, współpraco* 
wnik redakcj i „Gońca Krakowskiego" otrzymał 
wczoraj na Uniwersytecie Jagiell. stopień doktora 
praw.

Z UNIWERSYTETU JAGIELL.; Pp. Józef Góra, 
a p lilo ń  sądowy w Krakowie rodem z GoiKowic, Ro­
muald VI Lesław Foremny, koncepista Nam.estni* 
ctwa rodem z Krakowa, Chaim Arnoid koncypiew.t 
adwokacki rodęjn z Tamowa. Bmii Liban, kandy­
dat adwokacki ł Borka Fałęckiego otrzymali n > 
tut. Uniwersytecie stopień doktora praw. a p. He* 
lena Schoms.einówina rodem z Nowego Sącza sto­
pień uoktora wszech nauk lekarskich.

KOMUNIKAT KOMITETU Ii aCHGDU 6-00 SIER. 
PN.A. Ze względu na doniosłe zn iczenie narodowo* 
history czne obchodu 6-go sierpnia w maszem mieście 
skąd po raz pierwszy padło hasło walk o niepodle­
głość ojczyzny. Prezydyuno miasta zwTaca się tą 
drogą ao wszystkich urzędów, instytucyi finanso­
w y c h  o‘ra« do wszystkich kupców krakowskich, aby 
na znak zamanifestowamfia swych uczuć zechcieli 
zamknąć biura i sklepy przed południem w „roaę 
6 bm. Biura magistratu nie będą w tym .czasie urzę* 
dowały.

Prezj dyum miasta zakupiło część biletów w tea­
trze miejskim im Słowackiego na uroczyste przed­
stawienie opery. „Straszny Dwór“, wieczorem 6 bm. 
celem udzielenia ich za pośrednictwem władz woj­
skowych żołnierzom załogi krakowskiej. Ze wzglę* 
du na to, że drugą część biletów Dyrekcya teatru 
oddała do rozporządzenia. Komitatu obchodowego ce­
lem pomieszczenia gości, delegacyi, łnstytucj i publi­
cznych i wojskowości. sprzedaż przy kasie teatru 
reszty biletów dla publiczności rozpocznie się dopie­
ro w środę rano, tj. w dniu przedstawienia.

WARUNKI PRZIJĘCIA 1»j KORPUSU KADE. 
TÓW. Biuro prasowe Min. Spraw' Wojskowych po­
daje do wiadomości zainteresowanych następujący 
komunikat Departamentu NaukowoaSzkolnegc o wa­
runkach przyjęcia do Korpusów Radeckich

Z początkiem r .ku szkolnego będą otwarte na ra­
zie dwa Korpusy Kadetów: jeden w Modlinie, drugi 
W’ Łobzowie (pod Krakowem). Korpus Kadetów jest 
podzielony na 4 klasy odpowiadające klasom: V, VI, 
VII, VIII Państwowego Gimnazjum, typu przyro­
dniczo-matematycznego. Ukończenie Korpusu Ka* 
detów nie zobowiązuje do dalszej służby wojskowej. 
V roku bieżącym Korpus Kadetów przyjmuje wy- 
chowńnKow' do klasy V w wieku od 14 do 15 lat i od 
klasy v i  w wieku od 15 do 17 lat (wiek prekluzyiny 
liczy się z dniem 1 września).

Opłata roczna za ucznia wynosi 4000; ponadto ie 
dnorazowo przy wstąpieniu wr eść trzeba mk. 4(30, 
bieliznę i dwie pary obuwia. Uczniowie dostają w 
szkole całkowito utrzymanie, a także ubranie i bies 
lunę.

Podania o przyjęcie przyjmowane są w kancela- 
ryi Kotdosu Kad"tćw (Królewska 21 do 15 sierpnia

rb. wmcz^iie. Do podania o przyjęcie dołączyć nale­
ży ; 1. Świadectwo szkolne. 2. Metrykę urodzenia, o. 
Świadectwo świeżego szczepienia ospy. 4. Dowód 
przynależności do obywatelstwa polskiego (wydany 
przez 1 oraisaryat lub władze gminne). 5. Zobowiąza­
nie rodziców do przestrzegania, dotyczących ich prze* 
pisow regulaminu Korpusu. 6. Świadectwo zdrowia 
z dotychczasowej szkoły. 7: 40 marek na pokrycie 
kosztów egzaminacyjnych przy Departamencie Nau- 
kowo-szkoinym.

Kandj'daci będą przyjmowani na mocy konkurso­
wej oceny świadectw szkolnych oraz egzaminti z 
matematyki. Komisyi egzaminacyjne i przysługuje 
prawo sprawdzenia wiadomości kandydatów. Do e* 
gzaminu nędą dopuszczani tylko ci kandydaci, któ­
rych dodatni stan fizyczny stwierdzą oględziny le­
karskie. Egzaminy wstępne odbędą się 25 sierpnia 
r, b, przy Departamencie Naukowo-szkolnj m: Szcze­
gółowych informacji udziela kancelarya Korpusu 
Kadetów w godzinach od 11 do 1,

LEKARZE SZKOLNI WE LWOWIE I KRAKOWIE. 
Rada szkolna krajowa zamierza od jesieni br. wpro­
wadzić na próbę instytucyę lekarzy szkolnych w 
szkołach ludowych, w seminarj ach nauczycielskich 
i w szkołach średnich, we Lwrcwie i Krakowie o ile 
znajdą się na to potrzebne fundusze w budżecie pań­
stwowym. Lekarze reflektujący na te stanowiska 
zechcą" wnieść podania do Rady szkolnej (departa­
ment IV.) najpóźniej do dn. 20 bm. z wymienieniem 
swych kwalifikacyi

BONY WUJEK ŃL W o s t a t n ic h  czasach w braku 
drobnej monety pojawiły się w obigu liczne bony 
i asygnaty pieniężne — wycia warte przez gminy, in- 
stytucye finansowe a nawet kupców. Do nich wszyst­
kich zwraca się Zarząd Polskiego Archiwum Wojen* 
nego ' (Kraków, gmach Akademii TJmirj.) z gorącą 
prośbą o ofiarowanie do jego zbiorów po 2 egzempla­
rze każdej sztuki.

PRZYDZIAŁ NAFTY NA- SIERPIEći. Magistrat 
podaje ao wiadomości, że racya. nafty na sierpień 
br wynosi: dla gospodarstw domowych i  litry, dla 
ręKodzieła 6 litrów, dla realności piętrowych 3 litry, 
dla realności parterowych 2 litry. Wobec zwiększo* 
ncj racyi od dnia l sierpnia nie bedzie się wyda­
wać asygnat na dodatkowy pobór nafty. Zrazem 
zrwraca się uwagę publiczności, any część zwiększo­
nej racyi naftjr przechowała na zimę ze względu na 
nieprzewidziane okoliczności oraz, ze sklepy rejono­
we -rtnnj wydawać naftę aż do dalszego zarządzę* 
mia także na legitymacye konsumowe koloru żół­
tego.

(1.) GDZIE2 TEN CHLEB? Przeć Jaru dniami za­
powiedział szumnie magistrat krakowski, iż wydal 
mąkę chlebowa, naszym piekarzom, a co za tem i- 
dzie publiczność krakowska nie bidzie na ten ty­
dzień pozbawiona chleba. Tymczasem Właściciel 
piekarni przy ul. Rajskiej p. Kręcina twierdzi, że 
ma,ki na chleb dotąd nie dostał i wobec tego chleba 
wypiekać nie może, zapowiadając przytem, że to 
nastąpi ..dopiero jutro". I wiedzione tą nadzieją „ju­
tra- codzień gromadzą się przed piekarnią olbrzy* 
mie ogonki, publiczność sarka, narzeka, wymyśla,' 
złorzeczy i... czeka, To „jutro-- trwa juz cztery dni 
z rzędu, a chleba iak niema, tak niema! Może ma­
gistrat zechce wglądnąć w tę sprawę.

Z SOKOŁA W PODGÓRZU. Dn. 5 bm. tj. we wto* 
rek o godz. 7 wieczór odbędzie się nadzwyczajne 
walne zgromidzinie 'członków Sokola podgórskiego 
w gmachu Sokola. O liczny udział uprasza wydział.

HISTORYA PRĄDNIKA W  WIEKACH ŁREDN. 
\a powyższy Urnat wygłosi odczyt p. Jan Zaręba 
w niedzielę o g. * popoł. w szkole głównej w Prądni­
ku cJIrwonym; Odczyt jest drugim z cyklu lecz sta- 
howi dla siebie odrębną całość.

FALSYFIS ATY BANKNOTU W AU3TRYACKO- 
WĘGIERSKICH. W obiegu w aGlicyi znajduje się 
obecnie znaczna ilość banknotów austro*węg„ wy­
dawanych przez węgierski rząd sowietów. Ponieważ 
banknoty te są drukowane w nielegalny sposób w 
Peszcie na wzór not banku austro.węg., przeto bank 
ten ich nie uznaje i nie wymienia, lecz jako falsy­
fikaty konfiskuje. Przestrzega się zatem publiczność, 
aby tego rodzaju banknotów nie przyjmowała, gdyż 
są bezwartościowe. Rzad sowietów wydaje dotąd 
1, 2, 25 i 200-koronówki, które są mniej starannie wy. 
kończone, aniżeli noty banku austro.węg Znamiona 
tycn falsyfikatów, są prócz gorszego wykonania na­
stępujące: przy jednokoronowkach pierwsza cyfra 
sery i zaczyna się siódemką, przy dwukoronówhach 
siódemką lub ósemką, przy awuse-ikach dwójką a 
dwudziestopięcio*koronówkarh trojką. Co do 200- 
ko^onówek. oank ausiro-węw. wydał dotąd jedynie 
serye od A 1Ó01 do 1036 a numera od 1 do 249.10Ó.

OBRADY C6PNIK0W W dniu 27 lipca br. o- 
bradowała w Krakowie najwyższa i wyłączna repre­
zentacja polskiearo g i rnictwa Delegacj a Górników 
l Hutników Polskich. Głównym przedmiotem cbrad 
by(o pizygr>to\ anle II] Zjazdu Górników i Hutni­
ków po1skic,\ Na miejsce Zjazdu obrano Warszawę, 
termin Zjazdu ustalono na dni od 3 do 6 pażdziemi* 
ka 1019 r. Biur- Związku mieści się w lokalu Związ­
ku Górników i kurników poisKicti w Krakowie ui- 
Jagiellońska 1. 5,

Z POL. ZWIĄZKU CZLLADNIKÓW. Z dniem 3 
sierpnia została na nowo otwarta czytelnia i biblio­
teka przy Polskim Związku czeladników, zwinięta 
na cza,a wojny. W czytelni sa obok cza ionism miej­
scowych dzienniki warszawskie i poznańskie: W tó* 
bliotece prócz dziel belletrystycznych jest dział ksią­
żek Społecznych ekonomicznych apologetyczuych i 
zawodowych. Czytelnia mieści się przy ul. św. To­
masza 1. 31, II. p. (wejście przez sień I. 29): Otwar­
ta codzień od 6 do 10 wieczór.

(T) W ŁADANIE. Du mieszkania Anny Zajączków* 
skiej, Grodzka 39. włamali się nieznani złodzieje ^  
skracał ioj w gotówce 2J90 kor. Złodzieje byli tak 
złośliwi, że nie mogąc zabrać ze sobą garderoby, po­
ścieli i bielizny pokrajali ją i podarli w strzępy.

(T) BÓJKA DOROŻKARZY. Wczoraj przechadza­
jąca' się w Rynku publiczność, była świadkibfti nią* 
zwykłej bójki dorożkarzy. Oto fiakier nr. 259 pobii 
fiakra nr'. 252. Musiano ich godzić na insjiekcyi po­
licyjnej. Następnie z najnichniętymi policzlami od­
jechał każdy w inną stronę.

(T) PRZYŁAPANA NA GORĄCYM UCZYNKU,
Dziś na dworcu kol. aresztowano Stefanię Paszkow* 
ską z Kieleckiego, którą przychwycił pewien podróż­
ny gdy z kieszeni wyćiógała mu poi tfel ze znaczną 
Solówką i dokumentami.

(T) SKRADZIONY Pu.iTFEL. Charklowi Schajno- 
wicowi żarn. przy ul. Kupa skradziono portfel z 900 
kor. i dokumentami.

T )  PODRZUCONE D ZIE C K U . Wczoraj doniosła 
na policyę Bronisława Ludwiioowska, że tego dnia 
kolo godz. 10 przed południem gdy siedziała na la* 
weczęo na plai^ach, zbliżyła się do niej jakaś młoda 
dziewczyna trzyma,ąca dziecko na ręce, prosząc, by 
potrzymała je chwilę, a ona tymczasem, załatwi ja­
kiś sprawunek. Ludwikowska zgodziła się na propo- 
.zycyę i zaopiekowała się niemowlęciem. Nieznana 
owa dziewczyno nie wróciła wcale. Dziecko oddano 
do Zakładu Żłóbka.

Z MACHOWA.
W ŁO K O W E OSADY. W  dniu 27 łipca  1919 r. 

przy współudziale p. generała H allera zawiązał 
się Komitet dla celów osadniczych, a w szcze­
gólności do zakładania gospodarstw j osad 
wzorowo ch. Celem osad w zorowych jest oarga- 
nizowauie gospodarstw', nowych osad w zoro­
w ych, w ychow yw anie praktyczne kierowników' 
gospodarzy, którzy yv nowy oh osadach i starych 
wsiach będą wzorem w odrodzeniu rolnfttw a. 
w sze'k iego postępu gospodarczf-go i wszelkich 
cnót objśwaterekich. Sprawa jest ważna, pilna, 
i konieczna dla podniesienia gsopodarstwa pol­
skiego, d o  grozi narodow i w  około straszna wal- 
ka kulturalna, w  której gdybyśm y klęskę po­
nieśli, to w iecej szkodjr przyniosłoby to. aniżeli 
światowa w ojna. Na założenie osad wzorowyich 
potrzeba ziemi i kapitału. W szysfkćch, którzy 
w idzą grożące niebezpieczeństwo i odczuwają 
poi rzebę tej pa acy — pt-osi s;ę o poparcie

N A D E S Ł A N E .
POSZUKUJĘ

Realności na stolarnię i warsztat,
z większymi wkładami i obszernym placem. 
Zgłoszenia pod „Stolarnia*1 do Administraryi 

„Gonca Krakowskiego**. 2645

“ p a n a  z ł o d z i e j a ,-
który w czwariek 31 lipca w tramwaju z Kru­
pniczej do Rondla wyciągnął mi z kieszeni 
portfel zielony z kwotą około 4 tysiące ko­
ron, proszę, by mi odesłał do Zakopanego 
pensyonat „Szałas** wszystkie dokumtnta 
według adresu znajdującego się na legity- 

macyi i na wizytówkach. 2665

P, T. SŁUCHACZE PRAWA
NA TERM1NA POWAKACYJNE:

przygotowuje na kursach i lekcy ach indyw>dual.,
w ypoźyoza komplety i części matetyałów. 269« 
System pisemny dla prowincyi zajętych biurowo.

Kr&ków* ulica Studencka 5, parter,
Zgłoszenia nj. czas od 2—15 bm. od g. 61'* do 71/2 popoł.

Rzędowo uprawniona 'm

Szkoła D'!cMii ?ui i ratrinhp n państwowej etc. 1 
H E N R YK A G O T T L I E B A |

w Krakowie, ulic« Oietlowoka L. 68 p
otwiera Sj

i nowy kurs kaligrafii I
§  Osoba, która posiada zaniedbane i nieczytelne pi- x  
«  smo, może się nauczyć w 12 lekcjach szjhkiego % 
(o i pięknego pisma. 258$

B a c z i i o ś t  R o l n i c y  f
WehcC zup ełn eg o  w yczerpania dział I ksigżek

wotei-ynaryjnych, lziś w krż. em gospodi rstv< ie koniecznie 
potr.eonjch, Hadakcya „BOSPOD̂ RZA POLSKIEBO" podaje 
artykuły weterynaryjne wybitnych lekarzy weterynaryj­
nych, oraz daje wszelkie porady w tej dziedzinie.

,,GOSPODARZ POLSKI-* wychodzi co tydzień, jest pism: hm 
ekonomiczno- rolnicz m, kosztuje kwartalnie 10 (i (7'50 
tnarek) rocznie 40 K (30 marek).

Adres Redakcyi i Adminlstracyi: 2626
Kranów, ul. Św. Krzyża L 3, III piętro.

Wilson w masco, Czech, Ferdek i list do Wziat-
kawa,

U.usti.icyc Jcizyka. fuot-baH, Craud, Krynica, 
CiijUhów francuskich bajeczna rozmowa 
Czvtelnil<:ów „Satyra** dowcipem zachwycał 

•Numer ?.J „SA1 iRA*ł wyszedł. — Do enbycia 
wszędzie!
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Koalicya poczyni Węgrom ustępstwa kosztem Czechów.
Wiedeń. (.BK W tutejszych czeskich kołach 

politycznych, doskonale poinform owanych o o- 
slntnich konferencyacli euleuty /. zastępcani i 
rządu sowtockie-ao .w ęgierskiego i o zakuliso- 
wy oh zajściach, ^ ik fe  rozegrały się bezpośrednio 
przed upadkiem Beli Kuhna. żywią pewno oba 
wy, że rokowania pokojowa z nowym rządem 
węgierskim mają być opłacone koncesyami tc- 
rytoTyalcemi kosztem państw sąsiednich, prze- 
dswszystkiem państwa czeskiego. Nie jest ta-

ostatniej chwili starali się wszelkimi środkami 
uzyskać terytoryalne i gospodarcze ustępstwa 
kosztem. Czech. Kównicż przedstawiciele nowe­
go rządu madziarskiego dokładają wszelkim  
Starań, aby powiększyć republikę węgierską « a 
kosżt sąsiadów, proponują daleko klace gospi 

; starcze korzyści celon' pozyskania życzliwości 
j nifenUy. w pierwszYUi rzędzie Ariel i i i Am eryki, 
i Czeskie kola u W iedniu odniosły 'sag dci Pta-ari. 

aby rząd czeski bacznie <tał na straży interesów
jem nicą. że emisaryusze Beli Kuhna jeszcze w , czeskich

Koalicya uzna nowy rząd węgierski.
Wiedeń, (PAT) Jak podaje „N. Fr, Pre-sse', 

wedle inforraaeyi dziennika koalicya jest goto­
wa uznać nowy rząd. Napewns uczynią to Wło­
chy.

Nowy gabinet węgierski składa się 
z samych socyalistów.

Budapeszt. (W ęg B. Kor.) Nowy gabinet zo. 
stał utworzony z przedstawicieli związków za­
wodowych. Jestto czysto socyalistyczny gabinet.
Prezydentem ministrów jest Juliusz. Pekle!, mi­
nistrem spraw wewnętrznych Payer, wojny Hau- 
brieb. spraw zagr Ago-ston, oświaty torbay. 
spraw jedl Garami, roln. ToJkaca. skarbi! Mia- 
kits. handlu Do>vcak, aprowizacji Knittelhcder, 
)'ob. puM. Szajbo, ministrem dla narodowości 
Knatier.

komuniści nie podejmą kontrakcyi.
V/iedeń. (PAT) Dzienniki donoszą z Budape­

sztu, że ze strony komunistów węgierskich nie 
lanosi się na kontrakcyę przeciw nowemu rzą­
dowi. Koalicya nie zamierza obsadzać Budapr 
sztu choć ma- do tego prawu.

Stan oblężenia w Budapeszcie.
Budapeszt. (PAT) Minister wojny ogłosił w 

Budapeszcie stan oblężenia.
Budapeszt. (PAT) Ogłoszono tu sądy doraźne. 

Po g. pół do 9 wieczorem publiczności nie wolno 
wychodzić z mieszkań. Po ulicach krążą silne 
patrole. Z frontu wracają do miasta większo od­
działy wojsk. Nowy minister wojny powołaS do 
Budapesztu kilka batalionó:w gwardyJ, celem 
ochrany przed ewentualnymi atakami bolszewi­
ckimi. Sklepy mają być wnet otwairte. Gdy na 
lejdzie papier, zaczną wychodzić dzienniki, za 
wfeszone poprzednio.

Rumuni stoją pod Budapesztem.
Badapeszi. (PAT) Nai rozkaz koalicji wojska 

rumuńskie o g. i  po poludnin wstrzymały swój 
marsz na Budapeszt. .Wojska, stanęły na zaję­
tych pozycyach. Są. one oddalone o dzień mar­
szu od Budapesztu.

Budapeszt tonie we flagach.
Budapeszt. .PAT;. ..Neues W. Tagbi. donosi 

? Budapesztu, że w mieście panuje spokój- \o- ł

wy gabinet scuwalislyczuj obradował przez ca­
łą noc do rana. Domy przystrojono chorągwiam i 
węgierskiemu

Banknoty Beli Kuhna tracą wartość.
Wiedeń. (S- tcl. wt.). Jak dzienniki donoszą, 

rząd madziarski sowietów wydał za czas swego 
urzędowania banknotów za sumę 7 miliardów 
koron. Banknoty te zapewne stracą obecnie zu­
pełnie swą wartość-

Bela Kuhn płacze...
Wiedeń. (S. tcl. wh . \lak dzienniki podają, «- 

Malmie posiedzenie rządu koimniistyczjorgn wę3- 
gierekiugo, kJóre zadecydow ało o ustąpieniu ęa 
liinotu m iało przebieg nader dram atyczny. Bela 
Kuhn, po kilku słowach swego przemówienia, 
zaczął gwałtownie płakać. Gdy otaczający go 
m inistrowie pospieszyli, aby go uspokoić, ru­
szył kilka kroków ku trybunie przew odniczące­
go, pochyli! głowę, chciał przemówić i znowu za­
płakał spazmatycznie. Dopiero p<> dłuższej 
chwili zdoloJ się opanować i głosem przerywa­
nym od płaczu ośw iadczył; „Idoa dyktatury 
prolelaryatu jest stracona. Madziarski proleta. 
ryat niestety nie dorósł do dyktatury. Tragedyą 
jednak jest. że nie dojrzał także do niej proleta- 
ryat światowy". Pb tych słowach B ob  Kuhn 
opuścił salę. żegnany burzliwym i oklaskam i.

Bela Kuhn internowany w Anstryi.
W iedeń. PA i  „Nienes W. Ahenttbh donosi, 

że Bela Kuhn wyjecłral w nocy pociągiem spe- 
eyainym do bruku nad Litawą i przybył tam u 
trodz. 8 rano. Tu zatrzymały go wadze i nic po­
zwoliły mu dalej jechać. Pozwolono mu nato­
miast zatelefonować do W iednia. Prezydent 
Mtite zgodził się na. pobyt Beli Kuhna. u Austryi 
niem ieckie! pod warunkiem jeżeli podda się in- 
ternowaniu.Będrie on internowany w Dresen- 
tJcrf. Tibor Sam celi zamierzał uciec do W iener 
Noiretadt w (owartzysfwie swego przyjaciela, nie- 
iukiego Siiohsclu ifidero z W iener Neusiadł. Na 
gtainicy poznał go żandarm i chciał aresztować. 
Saauueli dobył rewolweru .i strzałom y  głowo, 
pozbawił się życia- Zwłoki jego przewieziono do 
W iener Neustodt. gdzie jc agnoskawano. Sa- 
inuełi miał przy sobie HO koron stcroptowMiiych 
a.ustryackicl) i laką/ kwuiy w obcej walucie- 
Strohscbneidera aresztowano.

Warszawo (telef.). Sejm o brudów o I w sobotę, 
wśród zupełnego braku jakiegokolwiek zainte­
resowania i przy bardzo małym komplecie po­
słów. Poseł Daszyński zawołał podczas drugiej 
części posiedzenia: „Alei dajmy pokój temu fa­
brykowaniu ustaw! To nie godne Kcdfiiu!" Na 
Sejmie mści się teraz opieszałość ministeryów, 
które w miesiącach m arcu, kwietniu i maju 
nie wnosiły do Sejmu prawie żadnych przedło- 
żeń, od drugiej połow y czerwca natomiast za­
sypywały Sejm setkami projektów rządowych, 
dom agając się, aby załatwił te wszystkie przed­
łożenia jeszcze przed feryami letniemi. Ponie­
waż w Sejmie niema wielu prawników, przeto 
komisye poszczególne musiały odsyłać każde i 
przedłożenie do komisyi prawniczej, aby otrzy- » 
mać od niej odpow iednią ocenę jurydyczną. — 
W skutek tego komisya prawnicza była przepra­
cowana, mimo, że n. p. prezes k om isji, dr. Ma­
rek, nawet w niedzielę pracował od godz. 9 ra­
no do 11 w nocy, byle tylko podołać robocie.
W  miarę, jak posiedzenie sobotnie się przecią­
gało. znać było wśród posłów zmęczenie i chęć 
najszybszego rozpoczęcia .wakacyi. Poseł W ó j­
cik zażądał przeliczenia kom pletu, potrzebngpo 
do prawom ocności uchwał. Okazało sie, że w i-

Sejjm rozpoczął wczoraj ferye letnie
zbić jest przeszło atu posłów. Za tai w iano w trze­
ci em czytaniu ustawę przeciw spcknlacyi Anią, 
poczem marszałek zapowiedział, że następne 
posiedzenie Sejmu odbędzie się we wtorek, ale 
już dnia 16 września o godz. i  po południu. Gdj 
marszałek żj czyi posłom przyjem nych waka 
cyi, posłowie u n osili okrzyki: Niech żyjo mar­
szałek!

Warszawa (PAT). Na wczorajszem  posiedze­
niu Sejmu uchw alono wniosek k om isji rolnej 
w sprawie ochrony rybołostwu, ustawę, o zwal­
czaniu mszycy wełniastej, niszczącej drzewa o- 
wocowe, oraz r czołu cyc kom isyi. która, między 
iii nem i o ży wa rząd do wniesienia ustan y n o- 
óhronię drzew ow ocow ych.

Następnie przyjęto ustawę o powoływania 
pracowników kolei, poczt, żeglugą parowej, teł- 
legrofó wi telefonów do pomocniczej służby w 
armii do 50 roku życia, oraz ustawę o stałej pen­
sy* dla weteranów powstań z roku J.831 i 1863. 
Ustawa, wyznacza dla weteranów uieofjcerów 
»*>(• marek.a dba o! i..w rów :X>0 marek nma-mczm-! 
peusyi. W dow om  przyznaje ustawa potowe 
wspom nianych kwot. Wydatek roczny z tego 
tytułu bodzie wynosił 6 :!o 7 m ilionów  marek. I

Ustawa obejm uje tych weteranów', którzy nie 
mają zabezpieczenia, starości.

Nn.stopmo przyjęto ustawą? o nadawaniu sto­
pnia oficerskiego w armii, przewidującą oczy  
szczenię armii z ntołto-m/ch -'^wńołćw oficer­
skich, które nie są odpowiednie w wojsku pol­
skiemu Poseł Burdel przedstaw i i sprawozdanie 
komtoy! piu.wnic.vej w sprawie wniosku posła 
Klemensiewicza o unieważnieniu aktów kupna 
i sprzedaży gruntów i lasów powyżej 80 ha, 
zawartych po t czerwca 1919 roku.

Uchwalono dalej ustawę w sprawie przyzna­
nia 2.750.060 marek na wypłacenie zaległych po­
borów oficerom i szeregowcom byłego drugiego 
korpusu .generała M ichaełisa' oraz wniosek o  
uchylenie podatku rządowego na kresach wscho­
dnich od inwentarza żywego. W reszcie uchw a­
lono wezwać rzą.d, aby przyznał gimnazyum 
męskiemu i żeńskiemu w Zakopanem na przy­
szły rok szkolny subwencyę, oraz żaby upań­
stwowił z dniem 1 września męskie i żeńskie 
gimnazyum w Białym Stoku- Po wyczerpaniu 
porządku dziennego jn  ar szatek w yznaczył na­
stępne posiedzenie na dzień G września i wyraził 
posłom ży rżenia przyjem nych wyw czasów  le­
tnich.

Nowa grupa w Sejmie.
Warszawa. (PAT) W Sejm ie pow stał* nowa. 

grupa pod nazwą Zjednoczenie mieszczrfiskto 
(stronnictwo narodow o postępowe). Z toklara- 
cyi tej grupy wynika. że s-to i ona w sprawa,eh 
ogólnych na, .słunowisku solidarności klas spo­
łecznych przy zabarwieniu ii.orodoyce.ui.

Cofld ntaiisjfinaiia na urodukty io!ne.
Warszawa delof.). Nu naradzie aprowizacyj- 

uej, odbytej w min.istcrMuie aprowizacji, u- 
chwalono ustalić cenę 60 marek za cetuar me­
tryczny produktów rwJuych. Cenę tę zapropono- 

j wali przedstawiciele konsumentów, (wdcza.s 
gdy przedstawiciele wielkiej -własności doma­
gali się 80 marek, a przedstawiciele włościaan 
nawet stu marek-

[lis m toii siplipiliii w Wamawis.
Warszawa (telef.). W sprawne aresztowania 

byłego szpiega pruskiego przed gmachom sej­
m owym , otrzym ujem y następujące szczegóły: 
Aresztowany ua-zywa się Kcm lik, pochodzi z 
Jisseri. W  czasie rządów niemieckich w W ar­
szawie był przydzielony do potfcyi politycznej 
i znajdował się pod rozkazami inspektora, .Taco­
wa, Działalność jeno polegało na tropieniu ru­
chu narodowego. Jemu to zawdzięczać należy 
liczne aresztowania działaczy polskich, których 
wysyłano następnie do ofeozów koncentracyj­
nych. Gdy Keir^jfik dowJ.odzia.ł sic, że ist-ułoje 
zam iar i.u u c*zkodl i w 1 c n ui go, zwrócił się do 
władzy przełożonej z prośbą o przydzielenie go 
do innej służby. Sprawa oparła się o Beselera, 
który ceniąc kempJika, przydzielił go do poli. 
cyi kryminalnej. Po wypędzeniu Niemców Kem- 
plik zaofiarował swą służbę Naczelnej Padzie 
ludowej w Poznaniu. W idow n ie  jednak nie tyl- 
i.o Beseler umiał ocenić- współpracownict-wo 
Kimiplika, gdyż w chwili uwięzienia były szpieg 
pruski działał w Warszawie jako mąż zaufania 
gonerala WrcczyńsKiego. Kemplik osadzony zo­
stał w więzieniu w Mokotowie. Śledztwo w toku. 
- Z innego źródła donoszą, że główni spiskow­
cy przebywają w Poznania, dokąd w idocznie 
ręka spraw iedliw ości na razie nie sięga. Tam 
również uciekł Kostecki i Zawisza, uchodząc 
przed rozkazem uwiezienia. Na obu z nich cią­
żą również -nrzute natury kryminalnej.

Wizyta ministra rumuńskiego we 
Lwowie i Warszawie.

Lwów. (PAT) W czoraj bawił tu w przejeździć 
upełnom ocniony minister rumuński Florescr, 
radca legacyjny Jncovati i konsul rumuński 
Mincn. Goście zwiedzili miasto, n. wierzoro-m od­
jechali d.o W ersz-uwj.

Z Uniwersytetu krakowskiego.
Warszawa. (PAT) Naczelnik państwa, zam ia­

nował docenta, pry w. z, tytułem prof. naclzw., 
dra Jana Ptasnlka, profesorem  nad z,w. historyi 
kultury, docenta; prywatnego, dra Kazimierza 
Wójcika, profesorem  naidżwy. geologii i paleon­
tologii. docenta prywatnego dra Tadeusza Ko­
walskiego, profesorem  uadzw. filologii oryentol- 
nęj na uniwersytecie krakowskim .

25 przemówień Wilsona.
Paryż, (PAT Wilson udaje się dnia 18 sierp. 

n»a w podróż po miastach SU Zjccłn. Podróż la 
obliczona jest na '.50 dr,i. W cznisir i.ciii wygłosi 
Wiisr.n rnńw.
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Największy skład aparatów i prł.yfoorów kościelnych
KONSTANTY WiTKOWSKI KORDAS

Kraków, ui. Wiślnc 6  (obok Rynku) 
poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborne:

Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan­
dary, balcłachiny, kielichy, puszki, monstrancye, ada­

maszki, aksamity, galony, frendzle etc. 5.11

Koronki do bielizny kościelnej w  największym wyborze.

Wybitnie muzykalny,
tu zupełnie samotny, obcy, 
starszy wdowiec, nadzwyczaj 
ujmujący, dystyngowany i 
niezależny, orngnie poznać 
młodą wdowę lub rozwódkę, 
również niezależną i wolną, 
wielbicielkę sztuki i milej roz­
mowy. Piękny głos i powierz­
chowność, oraz znajomość 
francuskiego pożądane. Zgło­
szenia pod , Viv„ la France, 
40“ do Ajju. Gońca. 2676

Nauczyciel?”
przyjemnej powierzchowność. 
sympatjCzna, wyjdzie za mąż 
Z a  dobrego, szlachetnego, star­
szego kolegę (32- -45 lat), by 
wspólnie pracować. Szczere, 
nieanonimowe listy pod : Ja- 
o na Warska, poste-restante 
Kraków główna poczta. 2609
Młoda, Intaligantna panlanka

zładnem pismem i praktyką 
biurową, poszukuje zajęc:a. 
caakawe zgłoszenia pod „K. 
10* do Ailm. „Gońca*. 2642

Emeryt
(dolny, energiczny, z dłuższą 
praktyką biurową, autonomi­
czną, rachunkową i kasową, 
niemniej ze słutlia bezpie­
czeństwa publicznego, mogący 
złożyć kaucyę, szuka zajęcia 
podobnego lub magazyniera, 
kasyd-. konduktora drogo­
wego, ewentualnie innego ze. 
jęcia. Zgłoszenia do Admin. 
„Gońca* pod .Sumienny*. Po­
średnictwo osobno wynagro­
dzę. 2641

Energiczny mechanik, 
prasował w Ameryce, pierw­
szorzędna siła, specyalista do 
robót precyzyjnych — formy 
do odlewania miękkiej i twar­
dej gumy, iu*ądi*i aparaty do 
fabrykowania gwinl wycl i 
fazowych wyże rów. naczynia 
do wojenno amunicyjnych ro- 
Lót —. obeznany gruntownie 
z reparacyą mu zyn, może 
pnyjąć posadę majstra. Ofer­
ty ; Zawiercie, uk Rokicka 32 
d*a p. F. T. 2630

Kilku zdolnych azaladzl 
newskich na nową robotę za 
dobrem wynagrodzeniem po­
szumie Dyląg, ul. Wolska 13.

2674

Maszyny 4o pisania

Ł nadeszły i są w cenie od 
m 2000. Jnlinsz Hecker, 

tw . M a-k” 26. 2675
Auto osobową 

do wynajęcia w ki rdej chwili. 
Wiadomśoć uL Łobzowska 38.

2622

Kilku mężczyzn
z dobremi świadectwami znaj­
dzie stałe zajęcie przy przed 
siębiorstwie Straty Nocuęi. 
Zgłosz. od o—5 ul. Jasna 10.

2670

3sul, śtranger, 
desire connaitre personne 
belle, librę, independante, 

i amoureuse d’art et de fran-
ęais. S’adresser sous „Raofil* 
a l’ Adm. 2680

Zawiadamiam,
że długów za mego syna Fe­
liksa Hajdzińskiego płacić nie 
będę. Kazimierz Hajdziński. 

■W
2—3 pokoi z kuchnię

w wielkim Krakowie poszu­
kuje się zaraz lub od 1 wrze­
śnia za wysokiem wynagro­
dzeniem. — Zgłoszenia pod 
.Mieszkanie* do Biura ogło­
szeń F. Stattera, Grodzica 13. 

2bl8
Rymarz zdolny,

wolny od wojsaa, kawaler, 
z szerszą praKtyicą, znający 
się na rymarskiej, tapicerskiej 
i powozowej robocie, poszu­
kuje odpowiedniego zajęcia. 
Mógłby prowadzić także inte­
res na własną rękę. Zgłosze­
ni i do Admin. , Gońca* pod 
„Zdolny rymarz*. 2653

Patrzabna posługaczka
od g. 9—11%. Zapłata 50 K. 
Legitymacya wymagana. Ul. 
Wolska 28, of. U p. 2654

Kupuję garderobę męską
u lew ną, plącę najwyższe 
ceny. Zawiadomienie kore­
spondentką lub -stne L. 
Schmaus, Kraków, ul. Sze­

roka 22. 2434
Koza rasowa

dojna, tamo ao sprzedania. 
Tamże dywan elegancLi ró­
wnież do nabycia. Oglądać 
można przy rogatce Mogilskiej 
(kuźnia). 2651

lit i spr
złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszeiaą bizuteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

Płacę najwyższe ceny.
JÓZtf mm Al Sławkowska 1
(sklep zegarmistrzowsko-jub'- 

lerski). 2585

WEolka Wypożyczalnia 
książek m akow ych  i beletrystycznych 

Adolfa Gumplowicza 
ul. Bracka 3 2672

Chociaż ceny nowych książek 
Skaczą, jak klown -v piruecie, 
U Adolfa Gumplowicza 
Są nowości wszystkie przecie! 
Więc, kto książek nie kupuje, 
Ten je chętnie wypożycza,
W księgozbiorze Bracka 9,
U Adolfa Gumplowicza,

Zakład zegarmistrzowski 
M. Eltera, Kraków

ul. Floryańska 38, 249i 
kupują złoto I arabro, płacąc 
najwyższa ceny. — Przyjmuio 

również wszelkie reperacy”.

N igrody 200 K,
Zgubione boa lisa popielatego 
we środę rano, przejeżdżając 
przez Pleszów—Kraków, Lu­
bicz, Basztową. Uczciwy zna­
lazca zochto zgłosić się do 
Kawiarni Centralnej, Duna­
jewskiego 1, gdzie powyższa 
u&groda wypłaconą zostanie.

2679

Młody, Inteligentny
przemysłowiec pragnie tą dro­
gą poznać osobę młodą (bru­
netkę) z dobrej, inteligentnej 
biednej rodziny, zapatrywań 
trzeźwych na życie, stałego 
charakteru. Zaznaczam, że nie 
jestem karyerzystą. Po poro­
zumieniu się, małżeństwo nie 
wykluczone. Rzecz traktuję 
seryo. Zgłoszeni i wraz z fo- 
tegradą pod „Ste*on* ao adm. 
„Gońca". 2682

Stanisław Malec
P iacow iiiakapelaszy męskich aam saict
Kraków, dynak główny L. 7—8

(w dziedzińcu). 
Człowiek coraz to dziś uboższy, 
Coraz tc dziś Kapelusz droższy 
x biada temu, kto nie może 
Wyrzec: — dziś „stówkę* na 

łeb włożę!
A |< idnak, chociaż ceny skaczą, 
Malec niełamie rąk z rozpaczą 
I nie wyrzeka na złe czasy , 
Bo Kupujących miewa masy. 
Coprawda, świetne ma fasony, 
Mateijał miękł, wypieszczony, 
Wszystkie dodatki są wzoroy e 
Znać, żc tam warto stroić 

głowę!
A dał on też niemało próbek 
Przefasonowań i przeróbek: 
Co Malec zrobi z kapelusza, 
Kturego me tknie żywa dusza, 
Tak jn»t pomięty i" zrudziały, 
To Panie *ego doświadczały, 
Że więc cLleb jada bez zakalca 
To skutek fachowości Malca. 
Na rzeczy zna się doskonale. 
Pracuje ciężko i wyłrwale,
A że wzorową ma opinję. 
Wart, by z dziedzińca przejść 

na ljinęl

Szanownych naszych odbiorców zawiadamiamy
o przeniesieniu

FABRYKI i LABORAT. OHEfYS. KOSMET,

„ i c t E R M A "
<to lo k . l t w  P rty  PODZAMCZE 14

Dziękując za dotychczasowe poparcie, które umożliwiło 
znaczne powiększania firmy

i dało zarobek licznym polskim robotnikom oraz ograniczyło notrzebę nabywania 
artykułów toaletowych codziennego użytku u obcych, polecamy się nadal cennym 

względom P. T. Publiczności i Kuoców
Fabryka wyrobów chem g® l&JI j H, A A Fabryka wyrobóu chem.

kosmst. i laboral. 99 D E R M A kosmet. i laborat.

K
ST. SfUDNSCKI, D r. J. CZERNIK

R A K Ó W —  P O D Z A M C Z E

n

Bibułka i Tutki
POTYCZKA"

W yrób krajowy.

Kuka sobie kukułka
Po drzewinach w Krakowie, 

Że najlepsza bibułka 
Dziś Potyczkę się zowie.

Oj dana'
Aktualne to miano 

SI uszną racyę posiada,
Bo Potyczką nazwano 

Swojski produkt nielada.
Oj dana! 

A co swojskie, to nęci 
Każdziutkie.go paniczka, 

Niechże każdy w pamięci 
Ma bibułkę Potyczka.

Oj dana' 
Są i tutki tej uazwy...

Tu Potyczka jbst piękną: — 
Pchaj w nią choćby mihorkę, 

Tutki muCiie, nie pękną I 
2528 Oj dana!
Wszędzie do nabycia. 
   ■ ------

AntoniSobierajski
Kraków, Długa 11

posiada na składzie wielki 
wybór płyt gramofono­
wych warszawskich, pie­
śni i muzyki najnowszych 
utworów, detailicznie i en 
gros, jakoteż maszyny do 
szycia, gramofony, skrzyp­
ce nowe i stare, oraz har­

monie.
Kupuje stare płyty po 
Kor. 1'50 sztuka, aibo 
po 6 Kor. 1 kg. 2224

OKOŁO BILION K O R O N

w markach wypłaci najpopularniejsza w  Polsce

L O T E R Y A
K L A S O W A R. G. 0.

o

l

e

©
9
«

m*

posiadaczowi losu, na który padnie®największa wygrana.

Dalsze wygrane 300 .000  — 200 .000  — 100.000 — 80.000 — 50.000 ;v a

Ciągnienie I. klasy 14 i 16 sierpnia 1913 r.
1 Cena losów: ósemka 10 K, ćwiartka 20 K, połówka 40 K, cały los 80 K.

Pieniądze najlepiej przesłać przekazem. Zlecenia wykonuje

odwrotnie i arośby o KOLEKTURY przyjm uje 2640

na G ALIC YĘ i SLĄSK WITOLD WILKOSZEWSKi
K ra n & w , i>fl. św . Sknm

Polskie

Z a rz ą d  g łó w n y:

w Krakowie, ui. Sławkowska L. 1.
Oddziały:

Warszawa, Lwów, Sosnowiec.

Kapitał akcyjny K 10f000.000.
Adies dla dspąg. do Zciządn gł. I oddziałów:

„TOHAN“ 
cs Telefon Nr. 20 — 78 i i i — 38 a

Rachunek bieżący:
Bank Krajowy, Kraków, Lwów; Bank Przemy­
słowy, Kraków, Lwów; Bank handlowy w War­

szawie; P. K. 0. Warszawa Nr. 140834. 
Dział węglowy.
Dział drzewny.
Dział budowleny.
Dział żelazny,

G en eraln a K e p re ze n ta cy a  hut sląsKleh
i galicyjskich. 1744

Dziiał rolniczy.
Dział maszyn rolniczych 
Dział spożywczy.

„C zystość1
Pierwsza polska praln ia I farblarnla chamica na 

w  Krakowie.
Brud — to najgon naskarz świita.
Ale mu czystość figle płata,
Bo ilekroć ma pełne żniwo,
Wnet jo uszczupla jej przędziwo.
isrud, czasu wojuy, dręczył Kraków,
Lecz Pralnia .zy.tośó złotem znaków 
Błysnęła w koło ludzkiej nędzy — 
l musiał zmiatać conajprędzej!
Dziś, dzięki Bogu, w karby wzięty,
Ma mir śród macior wraz z pronięty.
Natomiast, z hasłem oszczędności.
Lgną mądrzy ludzie do „Czystości''.
t „Czystość" pierze i odświeża 
Szaty cywila czy żołnierza.
Wszystkim, ktokolwiek godność czuje, 
Odbarwia, czyści i farbuje.

2T09

W swych urządzeniach doskonała,
Najpierwszą pralnią dziś się stała, 1 
A żeś ją poznał, drogi ludu,
Ceń pralnię „Czystość" i drwij z brudu!

Pralnia „Czystość" posiada 4 filie w Krakowie, i  mianowicie:
Centrala: Kaletek 9, Sławkowska 23, Długa 27, 

Sebastyana 3, Podgórze, Kalwaryjska 5.

P R A C O W N IA  ŚLUSARSKA
J U L I T O  CHOMIKA 2050

W  K R .1K O W IE , & Z .  XM : U L . K O Ś C IU S Z K I 2 .

Wykonuje: Roboty w zakres Ślusarstwa budowlanego, ^  
jak kucia okien, drzwi, poręczy do schodów, schody *  
ie la zn e , balkony, ganki, ogrodzen ia  itp. w  m iejscu ♦  
i na prowincyi. — Przyjmuje wagi stołowe, dzleaiątne, 2  
ciężarki m osięż. i że lazne do regulowania I cechowania. . o

Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor" Jerzy Kowarski. —- uedaktor ciitow.: Jsa Stankiew icz.— Uruk. Ludową w Krakowie.


